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Ks. Kardynał liarmaggi
n a  a k a d e m ii w  D o m u  K a to lic k im

O godzin.e 18-ej z in icjatyw y i|W ego będzie odbyty po trzywieko- 
staraiiiem  A rch id 'ecezjalnego  In- wej przerw ie prawie pierwszy  
stytutu Akcji Katolickiej w W ar- plenarny Synod Biskupów odro- 
ssaw ie odbyła się w  w ielkiej sali | dzonej Polski.
Domu Katolickiego im. Piusa XI 
uroczysta akadem ja ku czci L ega­
ta papieskiego JEm . Ks. K ardy­
nała Franciszka M arm aggi‘ego. 
O lbrzym ią salę w ypełn iła do 
statniego rn ^ jsca  w ielka rzesza  
publiczności. N a  poenum bogato  
ozdobionym barw am i papieskiemi 
i  narodowem; oraz kwiatami i 
zielenią stanęły poczty sztanda­
row e stowarzyszeń i organizacyj 
społecznych. Sztandary okoliły 
barw n ’Tn w>eńeem również całą  
salę. W chodzącego do loży w  oto­
czeniu św ity JEm. Ks. K ardynała  
L egata  powitały dźwięki fan fary  
oraz  hymnów papieskiego i naro­
dowego. N a  akadem ję przybyli 
JEm . Ks. K ardynał A leksander  
Rakowski, U L E  Ks Arcybiskupi 
Ropp i Cali, Księża Biskupi Szla­
gowski, G aw lina i 0 ‘Rourke z 
Gdańska, K apitu ła m etropolitalna  
■warszawska, przedstaw iciele K a­
p itu ły  łowickiej, liczni reprezen­
tanci duchowieństwa, w ładz pań- 
stwowych 1 wojskowycn, przed­
staw iciele korpusu dyplom atycz­
nego i szdiflbelanowie świeccy.

Akadem ję zagaił JE . Ks. B i­
skup Szlagów ski* w ta ją c  dostoj­
nego W ysłannika O jca  św w mu­
rach stolicy i prosząc K3 K ardy ­
n a ła  Legata, by zechciał zanieść  
Nam iestnikow i Chrystusowem u  
wyrazy hołdu i zapewnienia mi­
łości, jaką  żywi dla niego cała  
Poisica. Po odśpiewaniu przez 
chór świętokrzyski razom z chó­
rem  męskim opery pod dyr. E  
L an ge ia  kantaty pow italnej K rat  
zera inż. Cz. Polkowski odczytał 
re fe ra t dr. A . Żukowskiego p. t. 
„R o la  Synodów w Polsce'1. Refe­
rent przedstaw ił znaczenie daw ­
nych synodów prow incjonalnych  
i zobrazował ich stosunek do naj­
żywotniejszych spraw narodu i 
państw a, wykazując, jak  n a w y ­
kłe doniosłym czynnikiem w  dal­
szym rozwoju naszego życia re li­
g ijnego, społecznego i państwo-

Dalszą część akndemji w ypełn i­
ły produkcje chórów, orkiestry re 
prezentacyjnej K. P. W . i dekla­
macja artysty Teatrów  M iejskich  
w W arszaw ie  p. S. M ichalaka.

N a  zakończenie akadem ji za 
bra! glos ' Ks. K ardynał Legat, 
dziękując gorąco za przyjęcie, ja ­
kiego doznał w kraju  i w  stolicy. 
Dostojny M ówca zaznaczył, ze 
gdy na audiencji zapytał O jca  
św„ co ma zawieźć do Polski, P a ­
pież odpow iedział: „Pozdrów  ode 
mnie drogą Polskę, która jest 
zawsze w  mojem sercu i pamięci. 
Powiedz, że zwłaszcza w  obecnej 
chwili chaosu i zawichrzeń oczy 
moje zw racają  się z m iłością i na 
dz.eją ku N arodow i Polskiem u11. 
W  dalszym ciągu Ks. Legat wspo­
minał o Synodzie Jasnogórskim , 
mówiąc, że ze statutami Synodu 
zstępuje z Jasnej Gory, jak  M oj­
żesz z przykazaniam i z góry Sy 
naj, gdyż ma niezachwianą w iarę, 
że statuty synodalne będą zaczy­
nem odrodzenia naszego kraju  
Dod względem  religijnym , m oral­
nym i państwowym . Następnie  
Kardynał Legat wspom niał o 
straszliwym kataklizmie, jaki na­
w iedził katolicką H iszpanję, za­
znaczając, że dziś każdemu naro­
dowi m ającem u kulturę chrześci­
jańską, grożą podobne niebezpie­
czeństwa. U s iłu ją  one przeniknąć 
i do Polski, lecz jak  podczas obro­
ny pod W ied„iem  kultury chrze­
ścijańskiej przed naw ałn icą bar­
barzyństwa ukazał się wojskom  
polskim znak męki Zbaw iciela, 
tok również i dziś św iat może 
znaleźć jodyną obronę w  znaku 
K riyża  św. W  końcu swego prze­
m ówienia K ardynał L egat żegnał 
się ze wszystkim i zebranymi i z 
całą Polską, mówiąc, że go-ąco  
pragnąłby  przycisnąć ao serca  
cały N aród  polski, wszystkich  
obecnych, kapłanów, robotników’, 
lud w ie jsk i a przede.yszystkim  
młodzież ten,, kw iat i przyszłość

narodu, i udzielił zebranym blo 
gosław ieństw a apostolskiego

Niezwykle entuzjastyczne o- 
hrzyki na cześć Ks. Legata  św iad- 
c żyły dowodnie, ile p rzyw iązan i*  
i m.lości «i'a S ło n e j Apostolskiej 
tkwi w  duszy naszego Narodu.

Fo akademii Archidiecezjalny  
Ir.-tytut Akcji Katolickiej podej­
m ował gościnnie w ieczerzą w  
jednej - z - sai sw ej siedziby  
K ardynała  Legata, K ardynała  
Rakowskiego oraz obecnych na 
akadem ji Biskupów a tauże do­
stojników kościelnych i św iec­
kich.

JEm is.s. K ardynał M arm aggi 
opuszcza naszą stolicę jatro  o 
godz. 5 po połudm u. udając się 
bezpośrednio do Rzymu.

B skup niemieccy wobec wypadków w Hiszpanji
Zaklinam kiero&mikn&i hiemiec

 l is i  nie działali przeciw Kościołowi
B E R L IN , 28. 8. (P A T ) .  W  Fu l- 

dzie zakończony został tegorocz­
ny synod biskupów Katolickich w  
Niemczech Z tej okazji wydano  
list pasterski, który nie znalazł 
się w praw dzie na łamach prasy, 
lecz odczytany będzie ze wszyst­
kich ambon w przyszłą niedzieię. 
Charakteryzując -  tegoroczny list 
pasterski, stw ierdzić należy, że 
mimo dużej ilości zarzutów, które 
zwracają się przeciwok narusze­
niom przez w ładze państwowe  
konkordatu, ma on raczej ton u- 
go o o w y ,1 pod K reślając w p ierw ­
szym rzędzie niebezpieczeństwo, 
grożące chrześcijaństwu i Kościo 
łowi katolickiemu ze strony na­

w ały  bolszewickiej „idącej za­
równo ze wschodu, jak  i z zacho­
du11.

L is i ten jest zredagowany w  
tonie daleko spokojniejszym  od 
opublikowanego ostatnio orędzia  
„ew angelickiego kościoła wyzna­
niowego*. Czytamy, w n !m m. in .: 
„Jeśliby -dziś H iszpanja — uległa  
bolszewizm owi, losy Europy nie 
byłyDy w praw dzie ostatecznie 
przypieczętowane, lecz zaciążyłby 
nad nimi poważny znak zapyta­
nia. Z sytuacji tej wynika jasno, 
jakie zadania przypadają nasze­
mu nrodowi i naszej ojczyźnie. 
Oby udało się naszemu wodzowi 
z pomocą Bożą i przy najw ier-

P o  p o w r o c i e  S c h a c h t *

Sceptycyzm w  Berlinie
co  do wyników rozm ów  paryskich
B E R L IN , 28. 8. Dziś wieczorem  

pow iócił samolotem do B erlina  
po 4-dniowym pobycie w  Paryżu  
m inister gospodarki i dyrektor 
banku Rzeszy dr. Schacht.

N a  temai wizyty tej pisała  
prasa niemiecka w  ostatnich  
dniach niezwykle duzo. W ysuwa- 
no przytem nietylko momenty go­

spodarcze, które stanowić m iały  
cel rozmów paryskich, lecz uwy­
puklano równocześnie momenty 
polityczne, które w  ciągu swych  
rozmów poruszyć m iał d r Schacht 
zarówno z prem ierem  Blumem, 
jak  i min. Delbosem.

Podkreślano, że jest to pierwsza  
od szeregu lat w izyta o fic ja lna

Przypadkom przechodnie wyiapu ą

Fftiwafóce stuzłotówki

Rzez prawicowców i kleru
w czerwonej Hiszpanji

P A R Y Ż , 28. 8. H *v as  donosi ż 
Tuluzy, iż podróżni przybyli z 
M adrytu donoszą o następujących  
osobach, straconych na skutek po­
żaru w  więzieniu madryckim  24 b. 
Oi.:

Znany z w alk  w  Marokko gen. 
Capaz, były m inister M eląuiades  
Alvarez> m inister M arLn ez  de 
Yfelasco, który podpisał swegi 
czasu francusko - hiszpański trak  
tat handlowy, b. m inister m ary­
narki adm irał Salas, b. wysoki Ko­
m isarz Marokko Rico Avello , 
przyw ódca m onarchistów dr. A l-  
binana, znany bankier m argrab ia  
D eurqu :jo oraz kuzyn b. dyktato­

ra Fernando Prim o de R ivera. Po  
zatem miano rozstrzelać około 100 
mniej znanych osobistości.

C lT T A  D E L  V A T 1 C a N O , 28. 8. 
„Osservatore Rom ano11 drukuje  
na pierw szej stronie doniesienia  
pewnego księdza Argentyńczyka  
o rozstrzelaniu w  m. Barbastro  
w Hiszpanji przez komunistów bi­
skupa i 10 zakonników - m isjona­
rzy. Ksiądz zdołał się uratować  
dzięki temu, że by ł cudzoziem-.! 
cem. Ogółem  w  H iszpan ji straco­
no 70 zakonników z zakonu misjo­
narzy. k+órego głów na siedź.ba  
znajduje się w  Rzymie.

P lac  Żelaznej Bram y był wczo­
ra j miejscem niecodziennego w i­
dowiska. Oto zam iast praw dziw e  
go deszczu z nieoa, na bruk p la­
cu spadł deszcz... banknotów 100- 
złotowycn.

Okoliczności tegc wypadku są 
następujące P rzez jezdnię prze­
chodziła Rena Barasów na (Sw ię  
tojerska 18), inkasentka m agazy  
nu okryć damskich p ", „Złoty ka-- 
m ień" ("Miodowa 9 ), która w asy­
ście pracow nika tegoż m agazynu  
M. Kam ińskiego (Ch łodna 24; mia 
ła w płacić w  Banku Szereszewskie  
go kwotę 7.300 zł. Gdy Barasów ­
na znalazła się na środku jezdni 
potrącił ją  nagle, jadący  z nad­
m ierną szybkością, rowerzysta, 
powodując upadek inkasentki, 
która upuściła torebkę z pie­
niędzmi na . ziemię. Torebka o- 
tworzyla się, a silny w ia tr por­

wał banknoty, rozw iew ając  je  na 
wszystkie strony . Oczywiście na 
widok tego deszczu banknotów  

przechodnie rzucili się do w y ła ­
pyw ania fruw ających  100-złotó- 
wek

N a  pomoc Barasów nie  i je j to­
warzyszowi, Którzy z małym sKut 

kiem . próbow ali odebrać w yłapa­
ne pieniądze, z jaw iło  się kilku 
wywiadowców  poi,cji. Ci szybko 
zlikw idow ali złotodajny połów, 
zatrzym ując jednego z , „na ju ­
przejm iejszych" łowców, Stefana  
Etza (Z ło ta  33), przy którym zna 
leziono 1.070 z ł , pochodzących z 
paczki Barasów ny.

N ie  wszystkie jednak pienią­
dze zdołano odnaleźć i uikascut- 
Ka poszkodowana jest pa 1 OóO 
zł., które padły łupem  nieuczci­
wych przechodniów

150 kobiet i 300 żołnierzy
rozstrzelano w Mzdrycie

PA R A  Z, 29. 8. (teł. w ł.).  Przez  
całą noc dzisiejszą trw a ł k rw a ­
wy boj nocny o Irun. O bu  stro­
nom zbrakło am unicji. W a lk a  to­
czyła się głównie na Bagnety i by­
ła niezwykle krw aw ą, tak że z 
niektórych oddziałów  pozostało 
przy życiu zaledw ie po kilkunastu  
ludzi. Ostatnie wiadom ości z 
godziny 4-ej rano donosiły, że 
watka jeszcze trw a

W ojska powstańcze zajęły m ia­
sto O ropesa na drodze do Tole­
do, w  pobliżu T a iavtry . która

znajduje się już  w ich rękach od 
wczoraj. O ddział płk. Redondo, w  
prowincji Huclva, za ją ł miasta  
Aroche i Rochal de la Fronteira.

P A R A Ż , 29. 8. (te l. w ł.).  Jak  
donosi rad jo  powstańcze z Se­
w illi. w  M adrycie w ostatnich  
dniach rozstrzelano 150 kobiet ze 
s fe r  m itszczańskich i inteligen  
ckch. W czora j rozstrzelono tam 
300 żołnierzy, którzy nie ch oe li  
udać się na front. Rzad madrycki 
przedłużył dzień pracy z 8 do 10 
godzin, bez żadnej dopłaty.

' Nowa podstacja
dla tramwajów warszawskich

W czoraj odbyła się uroczystość jest na blisko 3 m iljony zł Po 
założenia kam ienia w ęgielnego jej wzniesieniu stanie się mui!i- 
pod nową stację elektryczną t r a n o w e  przedłużenie linji tram wajo- 
w ajów  miejskich przy ul. Tyniec- j wej do W ilanow a oraz budowa  
kiej 40 na W ierzbnie. | nowej linji tram w ajow ej do Słu-

Budow a tej podstacji stanowi żewca, dokąd w niedługim  czarie  
etap w ielk iego planu rozszerzenia przeniesiony Bedzie ter w arszaw - 
podm lejskiej sieci tram w ajow ej, j skich w yścigów  konnych,
Koszt budowy stacji obliczony

Park Paderewskiego
Dędz*e powiększony

Internowanie Trock!eso
przez rząd norweski

O SLO . 28. 8. W ed łu g  in fo r­
m acji min. spraw iedliw ości Troc- 
kij me dotrzymał zobowiązań, 
które stanowiły warunek przyzna 
nia mu p raw a  pobytu w  N or-  
w egji, gdyż trudnił się działalno­
ścią polityczną, zam ieszczając a r ­
tykuły w rew olucyjnej prasie we 
Franc ji.

L O N D Y N ,  28. 8. 2 Oslo dono- 
łzą: N orw esk ie m inisterstwo spra  
wiedliwości komunikuje, że rzad  
norweski zdecydował się na inter­
nowanie Trockiego i jego żony.

Powodem  tej uchwały była w yra ­
źna odm owa Trockiego wstrzym a­
nia się od jakiejkolw iek dzia ła l­
ności politycznej, który to w aru ­
nek zadecydować miał o przedłu­
żeniu jego  pobytu w N orw egii 
Mocą tej samej uchwały iządu  
norweskiego wydaloiio z N orw egii 
obu sekretarzy Trockiego.

N a  razie Troccy będą interno­
wani w  w illi pod Hoenefoss, 
gdzie m ieszkają obecnie, dopóki 
pie wynajdzie się d la nich nowe­
go lokalu.

D e legac ja  zarządu T ow  przy­
jació ł Saskiej Kępy, Coc law ia  i 
Kam ionka złożyła wczoraj prezy­
dentowi m iasta obszerny memor­
ja ł  w  sprawne konieczności po­
większenia parku Paderew skie­
go, z uw agi na stały rozwój Sa­
skiej Kępy i p rzy leg łjch  dziel­
nic.
Autorzy m em orjalu podkreślają, 

że inw estycja ta w ym agałaby  
przeważnie n iwelacyjnych robót 
ziemnych, które m ogłyby być w y­
konane w  okresie zimowym, za­
trudn ia jąc w iększą liczbę bezro­
botnych

Prezydent m iasta odniósł się 
nader przychylnie do tej spraw y

i zaznaczył, że powiększenie par­
ku Paderew skiego należy do sta­
łych trosk Zarządu M iejskiego, 
jednakże na przeszkodzie stoi na 
razie brak kredytów,

Zarząd  Tow . nrzy-jaciół Saskiej 
Kępy postanowił zwrócić sie do 
Funduszu Pracy  o w yasygnow a­
nie na ten cel subw encji, aby u- 
możliwie prowadzenie rebót jesz  
cze w  porze zimowej.

Rozszerzenie parku Faderew -

członka gabinetu Rzeszy w P a ry ­
żu, że niema zasadniczych prze­
szkód do porozumienia politycz­
nego między Paryżem  i Berlinem, 
a interesy gospodarcze są tas 
ważne, że powinny ułatw ić wy­
równanie wszelkich nieporozu­
mień. Jako punkty rozmów gospo­
darczych wym ieniano rozszerze­
nie traktatu handlowego, współ­
pracę w- dziedzinie w alutow ej, 
systemu clearingow ego i bodaj 
najw ażniejsze dla Niem iec zagad­
nienie surowców  w związku z pro 
olemem Kolonjalnym

Niew ątp liw ie  obciążającym  mo­
mentem dla wozystkich rozmnw 
Była ostatnio wp rowadzoua w 
Niemczech 2-letnia ' służba woj 
skowa, N ie  ułatw iło  to misji di 
Schachta. Podczas gd y  prasa nie­
miecka nadaje dziś jeszcze duże 
znaczenie prowadzonym  w Pary  
tu rozmowom, niemieckie czynni­
ki polityczne wykazują dość scep- 
ty, /zmu.

M iarodajne czynniki polityczne 
mimo żywego pragn ienia w  tym 
kierunku, nie żyw ią w gruncie  
rzeczy najm niejszych iluzyj co 
do realnych wyników tego rodza­
ju rozmów. W  tych więc okolicz­
nościach, patrząc z Berlina, po­
dróż min. Schachta nie przedsta­
w ia  żadnego głębszego znaczenia 
politycznego.

niejszem współdziałaniu wszyst­
kich N iem ców rozwiązać tc nie­
zwykle dcriosie i ciężkie zadan ie" 
~  Pow ołu jąc  się na prześladowa­
nia katolicyzmu w H iszpanji, list  
pasterski udaw adnia bezpodstaw­
ność zarzutów, wysuwanycn nie­
raz w Niem czech pod adresem  
W atykanu co do „Zbratan ia  się  
R„ymu i M oskw y" i dowodzi, że 
bolszewizm zw alczając Katoli­
cyzm potwierdza, że przekreśle­
nie w społeczeństwie ducha th rze  
ścijańskiego jest najprostszą dro­
gą dla ugruntow ania się bolsze­
wizmu, List pasterski w yciąga  
stąd wniosek o conieczności za­
pewnienia młodzieży akademic­
kiej wychowania chrześcijansKie- 
gn, z d rug ie j zaś strony stw ierdza  
konieczność współpracy pomiędzy 
państwem  i Kościołem  K atolic- 
Kim

„N ie  w alka przeciwko Kościo­
łowi Katolickiemu, lecz pokój i 
w spółpraca może wykrzesać du­
cha zdolnego do zwalczania bol- 
szewizmu. N ie  pomogą tu św iato­
poglądy tkwiące wyłącznie w 
pierw iastkach rasowycn. K ro nie 
brom się przed bolszewizmem na 
gruncie religijnym , otw iera mu 
przez to samo drzw i pod w zglę­
dem politycznym i gospodar­
czym11. W  tem m iejscu list paster­
ski wylicza wszystkie zarzadze 
nia, skierowane przeciw swobod­
nemu rozwojow i życia katolickie­
go w  Niemczech —  w  dziedzinie  
wychowania mrodziezy, propagan  
dy antykatolickiej w  słow ie i pi­
śmie. skierowanej w pierwszym  
rzędzie przeciw zakonom, klaszto­
rom i duchowieństwu katolickie­
mu.

L ist pasterski kończy się  
stwierdzeniem , że katolicyzm nie 
pragnął niczego poza w spó łpracą  
r.ad dooropytem narodu niemiec­
kiego i dodaje : „W obec zastrasza­
jących wypadków w  H iszpanii, 
prosimy i zaklinam y wszystkich  
tych, od których zalezą losy na 
szego narodu, aoy me przecho­
dzili do porządku dziennego nad. 
tym lis„eni, lecz przez szybkie 
przywrócenie . zagw arantow anego  
przez konkordat pokoju re lig ijn e ­
go ugruntow ali jedność i potężną 
zwartość d 'a  wzm ocnienia naro­
du niemieckiego, d la jego  w ie l­
kich zadań w przyszłości, do któ 
rych czerpać będzie siły ze źródła  
w iary  chrześcijańskie j".

W ie lk a  b itw a
pad Addis-Abebą

R ZY M . 28 8 „G iornale d‘lta lia "  
donosi z A dd is -A btby , że stolicę 
usiłow ała zaatakować banda, zło­
żona z 1200 ludzi, którą rozbiły  
oddziały włoskie i erytrtjskie. 
Straty napastników wynoszą 200

zabitych, a straty włoskie 15 za­
bitych . 40 rannycn askarysów  

W  walkach po stronie włoskiej' 
bra ł również udział oddział Rasa  
A iru  oraz artyleria .

Działacze lud?wi
aresztowań- do zajściach w WerzchosJawicach

W  związku z zajściam i jakie 
m iały m iejsce w  dniu 15 ». m. w  
W ierzchosław icach, zostali m. in. 
aresztowani członkowie koła 
Związku M łodzieży W iejsk ie j w 
W ierzchosław icach Kazim ierz

Kzeżnik, Ignacy Rzeżnik, Adam  
Bryl, W ładysław  Bryl i Tadeusz  
Ptak.

O brony  aresztowanych podjęli 
się adwokaci dr. Chm iel i Rozwa  
dowski z T am o w a .

Rozdział Pcżyczki Inwestycyjnej
na Kom^ecie Ekonom czrwm Ministrów

W czora j odbyło się pod prze­
wodnictwem w ieeprem jera la­

skiego ma pójść w zdłuż A l. W a-1 Kwiatkowskiego posiedzenie Ko- 
szyngtona do ul. Zym irskiego, t. 
j. po niezabudowanej części tej 
alei i na tych terenach, które nie 
nadają się pod zabudowę.

ZL Mienie Berlina z Rzymem
Goehaeis jedzie do Wenectf

B E R L IN , 28. 8. Duże zacieka- I igrzysk olim pijskich min. A lfie r i
w ienie w yw o ła ła  tu wi/idomość, 
że w  sobotę udaje się na 2-dn 'owy  
pobyt dc Wenecj.' m inister pro­
pagandy Rzeszy dr. Goebbels. 
Urzędowo w y jaśn ia ją , że celem  
podróży Goebbelsa do W enecji jest 
zwiedzenie na zaproszeń^ mi­
n istra propagandy A łf ie r i w.vsfa- 
w j Bieni-ale. Przy  tej okazji 
przypomnieć należy, że w czasie

złożył w izytę w Berlinie,
Mimo tych urzędowych skąd­

inąd całkowicie uzasadnionych  
przyczyn podróży min Goebbelsa  
do W łoch, nadają je j, jak zwyki 
w podobnych wypadkach znacze­
nie polityczne, m ające świadczyć 
i zbhżenm miedzy Beninem  i 
Rzymem.

mitetu Ekonomicznego M inistrów, 
na którem omówiono plan prac, 
związanych z proponowanemi 
przez poszczególne m inisterstwa  
projektam i dekretów i ustaw go. 
spcdarczych. W yznaczono term i­
ny d la poszczególnych prac przy­
gotowawczych.

Następnie Komitet Ekonomicz 
ny wysłuchał spraw ozdania wice- 
m -nistra R Raczyńskiego, prze­
wodniczącego komisji popierania  
obrotu produktami rolniczemi, o 
działalności tej komisji w  r. 
1935/36. Stwierdzono, że prace kc 
misji przyniosły rolnictwu szereg 
poważnych korzyści, w yraża ją ­
cych się m. in. w  roku spraw o­
zdawczym we wzroście o 12 pro­
cent eksportu produktów

lanych. Prace tej komisji postanc 
wiono Kontynuować.

W reszcie Komitet Ekonomiczny 
rozpatrzył szereg wniosków bie­
żących, m. in. zadecydował oeta. 
terznie rozdział sum na cele in­
westycyjne z 3-proeentowej Prem  
jow ej Pożyczki Inwestycyjnej.

w  d n iu  2 9  s i e r p n i a

Zebranie ipekR jak w każdą sohofę 
nie odbvlo sie.
Tendencja dla papierów proc. w obro­
tach pozagiełdowych mocniejsza, dla 
akcj' utrzymana.

7 Droc poż stab lizacyjna 48,25; 3 
proc. poż. prem, poż. inwestycyjna 
1 em 63 25; II em 6175, 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 41.75.

W  obrotach prywatm-cn pożyczki 
oclarowe. 8 proc. z r. 1925 (Dillonow- 
ska) 50 25; 7 proc. śląska 52.00 7 

hodow- prr)C pi Warszawy (Magistrat) 51.75.


